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Konferencje ministeryalne w  świetle 
urzędowego komunikatu.

W ie d e ń , 8 listepada. Odbyte w Budapeszcie 
wspólne konferencye ministeryalne w przedmiocie 
kolei bośniackich doprowadźmy, jak już doniesiono, 
do zupełnego p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  obu r z ą- 
danii. Ułożono program wykonania tych linii kole­
jowych, które przedewszystkiem mają być wybudo­
wane, a Których budowa ma być uchwaloną w for­
mie rówuobrzuiiących ustaw w najbliższym czasie 
przez obu parlamenty. Ponieważ wobec tego, że za- 
rówuo fundusze do dyspozycyi stojące jak i liczba 
sił technicznych jest ograniczoną, musiano wykluczyć 
eweiitualnosć równoczesnego wykonania wszystkich 
projektowanych Iinij, które po większej części pro­
wadzą przez tereny górzyste, — przeto ułożono taki 
porządek budowy, aby ta z Iinij projektowanych, 
która wobec znaczenia swego dla interesów monar­
chii ma pierwszeństwo, mianowicie l i n i a  z Se  ra­
j e  w a do g r a n i c y  S a n d ż a k  w dobnio Lim, z od­
gałęzieniem przez Visógrad do granicy serbskiej, 
została p r z e d e w s z y s t k i e m  rozpoczęta i ukoń­
czona w ciąga lat trzech, jeżeli nie zajdą nieprze­
widziane przeszkody. Koszta budowy tej linii po­
kryte być mają podobnie jak w poprzednich wypad­
kach krajową pożyczką bośniacką.

Bezpośrednio po ukończeniu tej linii ma być 
podług treści wyż wspomnianego projektu ustawowe­
go, który przedłożony będzie obu parlamentom, wy­
konana równocześnie budowa obu lituj kolejowych, 
które mulą bośniacką sieć kolejową połączyć z jednej 
strony z siecią aostryacką kot Arzjflto, z drugiej zuś 
z siecią węgierską kolo Szamac. Ponieważ kwestya 
środków finansowych, niezbędnych dla realizacyi tych 
dwóch ostatnich Iinij kolejowych, zawisłą jest od sto­
sunków, jakie w owej chwili panować będą, a szcze­
gólnie od ukształtowaniu bośniackich finansów krajo­
wych, przeto postauuwiono na teraz, że odnośne dal­
sze równobrzmiące projekty ustaw iflają być tak wcze­
śnie obu parlamentom przedłożone, aby uchwalony 
termin rozpoczęcia budowy obu Iinij kolejowych Bu- 
gojno-Arzano i Doboj-Szamac, mógł być bez prze­
szkody dotrzymany.

B u d ap eszt, 8 .listopada. Bawiący tu ministro­
wie austryaccy wczoraj wieczorem wyjechali do 
Wiednia.

InartyLulaoya przysięgi arc. Fr. Ferdynanda 
w  Sejmie węgierskim.

Budapeszt, 8 listopada. W  dalszym ciągli 
dysknsyi nad inartyknlacyą deklaracyi arcyks. Fran­
ciszka Ferdynanda, poseł E6tvóes wystąpił przeci­
wko temu, aby swoboda postanowień przyszłego mo­
narchy była z góry już skrępowana. Mówca oświad­
cza w końcu, że nie kwaiifikacyu Archiducis Austriae, 
tylko podług ustawy z r. 1729 jus heredituńum jost 
podstawą węgierskiego prawa sukcesyjnego. |Okiaski 
na skrajnej lewicy). Dalszy ciąg obrad odbędzie 
się dziś.

Przed wyborami.
Tarnopol, 8 listopada. Prawybory odbyły się 

wczoraj i przedwczoraj w Białe, Czystyłowie, Mała- 
szowcadi i Ihrowicy bez piesyi. Wszędzie wybrano 
prawyborców radykalnyih Również w Zbaraższczyźnie 
dotąd prawybory postępują w duchu partyi rady­
kalnej.

Wczoraj Budzynowski wyjechał z powrotem do 
Lwowa. Jak słychać, śledztwo zostanie umorzone. 
Śledztwo przeciw Ostapczukowi jost na ukończeniu 
i ma on być również wkrótce wypuszczony na wol­
ność.

W  sprawie kartelu naftowego.
Wiedeń, 8 listopada. Z okazyi krążących 

wieści o mąjącein nastąpić r o z w i ą z a n i u  k a r t e ­
lu n a f t o w e g o ,  donosi Wiener Allg. Z  tg., że 
wprawdzie obecnie wielkie Towarzystwa naftowe, nie 
zgodziły się jeszcze na rozwiązanie kartelu, gdyby 
się to jednak stało nie poniosłyby one przez to wiel­
kich strat. Potrzeba bowiem wiedzieć, że Schodnica 
i Galicyjskie towarzystwo naftowe karpackie, jako 
najwięksi producenci surowcu, mogłyby tylko przez 
urządzenie nowych rafineryi, któreby wystarczyły na 
zaspokojenie potrzeb swoich, na tein rozwiązaniu zy­
skać, albowiem przez to otworzyłyby się nowe źró­
dła zbytu.

Z drugiej strony wielkie towarzystwa przez 
rozwiązanie kartelu byłyby także w możności powię­
kszyć swą produkcyę dla rafineryi, przez co by się 
koszta prodnkcyi także dla nich zmniejszyły i to na­
wet znacznie. Go do cen nafty wewnątrz kraju, to 
wynika z ciągłego eksportu w naszym przemyśle 
naftowym, iż te nie różnią się tak bardzo od zagra­
nicznych. Zresztą jest także prawdopodobną rzeczą, 
że spadek na międzynarodowym targn, który wziąi 
puczątek z Ameryki, wkrótce ustanie. Koszta pro- 
dukcyi nafty zależą w wielkiej części od eon żelaza 
i węgla. Obecnie oczekują, iż po dokonanym wybo­
rze Mc Kinleya, targ żelaza się podniesie, w takim 
razie ceny nafty także na tern zyskają i ustaną 
pierwotne zniżki.

Mianowania, p?n uniesienia i odznaczenia.
Wiedeń, 8 listopada. Wiener Zty. ogłasza: 

Cesarz nadał radcy sądu kraj. Teofilowi Hanusiewi- 
czowi, przy sposobności przeniesienia na własną 
prośbę w stan spoczynku, tytuł i charakter starsze­
go radcy sądu kraj. z uwolnieniem od taksy. Mini­
ster sprawiedliwości przeniósł radcę sądu kraj. Mie­
czysława Schatzla z Wadowic do Jasła. Cesarz na­
dal kierownikowi stacji torfowej w Wnlicy Baryto­
wej Lnewkowi Danylukowi i kierownikowi takiej sta- 
eyi w Kątach Janowi Pawlikowi srebrne krzyże za­
sługi.

Państwowa Bada kolejowa.
Wiedeń, 8 listopada. Minister kolei powołał 

państwową Radę kolejową ua zwykłą jesienną sesyę 
ną dzień 30 listopada.

Sejm węgierski.
B u d ap eszt, 8 listopada. Finansowa komisyu 

Izby posłów Sejmu węg. przyjęła po Szczegółowej 
ilyskusyi preliminarz budżetu ministerstwa oświaty. 
W ciągu dyskimyi oświadczył minister Ylassics, że 
korzysta z każdej nadarzającej się sposobuości 
w celu nakionieuia młodzieży, aby się powstrzymy­
wała od wszelkich wyzuamowych i narodowościowych 
sporów.

Samoistny obszar celny.
Budapezzt, 8 listopada. Rada miejska Buda­

pesztu, uchwaliła onegdaj adres w sprawie urządze­
niu sumoistuego obszaru celnego.

Łapownicza polieya berlińska.
Berlin, 8 listopada. Beri. Curreap. ogłasza: 

Pu wyniku przesłuchań dyrektora policyi Meersclieidta 
w procesie Stcruberga zabroniono mu natychmiast 
dalszego wykonywania funkcyi urzędowych. Meer- 
scheidt przyznał w przesłuchiwaniu, że pozosta­
wał ze Sternbergiein w stosunkach pieniężnych i to­
warzyskich.

Berlin, 8 listopada. Wobec wyników przesłu­
chania w rozprawie bankiera Sternberga, dyrektora 
policyi Meerscheidtu jako świadka, został tenże na­
tychmiast zasuspendowauy.

W ybory prezydenta w  S tan ach  Zjednoczo­
nych.

Nowy Jork, 8 listopada. Podług ostatnich 
sprawozdań wyborczych Mc K i n l e y  zwyciężył 
w 29 stanach, a Bryan w 16, co oznacza dla Mc 
Kinleya 805 głosów, a dia Bryana 142 głosów. 
Szczegółowe wykazy stwierdzają, że wybrano dę­
tych, zas 160 republikanów', 139 demokratów, jedne­
go fuzyonistę, jednego populistę i jeduogo zwolen­
nika srebra. Rezultaty z 46 okręgów jeszcze nie 
są zimne.

IłE-ndyn, 8 listopada. Depesza z Nowego Jor­
ku powiuaa, że nowy prezydent Mac Kinley ma za­
pewnione i nadal dominujące stanowisko w kongre­
sie. Wybór Bryana do senatu jest wątpliwy.

W ojna Anglii z Transwaalem.
Londyn, 8 listopada. Biuro Rentera donosi 

z Czadock 4 b. m .: Pociąg z prowiantem, któremu 
towarzyszyło 10 żołnierzy angielskich, został zaata­
kowany przez 20 Boerów koło Kimberley. Boerowie 
zabrali pociąg i wysadzili maszynę w powietrza.

Bytnaoya w  Chinach.
Rzym, 8 listopada. Agencya Stefaniego do­

nosi z Pekinu:
Niemiecko-włoska kolumna, wracająca z Pao- 

tingfn, przybyła do Pekinu. W powrocie koło Kuan- 
hooin wykonano atak na 1500 Chińczyków i roz­
brojono ich; straty Europejczyków nieznaczne, luny
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oddział włoskich żołnierzy stoczył koło Czi-fu walkę 
z chińską artyleryą, którą zepchnięto do kuuału. 
Trzecią potyczkę stoczono koło Yaugtung, tu bilu 
się 50 zułnierzy marynarki włoskiej z Bokserami; 
pierwsi nie ponieśli żadnych strat.

Tribuna donosi z Pekinu pod datą 3 bm.: Po­
dług prywatnych doniesień z prowiiicyi Szausi, cesarz 
chiński samierza przez prowincyę Honau powrócić 
do Pekinu.

dłub na jasnym brzano.
Cannes, 8 listopada. Wczoraj popołudnia od­

były się zaślubiny cywilne arcyksięcia Piotra F erdy  
nundu z księżniczką Maryą Krystyną Boarbon.

Ruoh karlistÓTf w  Hisspanii.
Madryt, 8 listopada. Podług sprawozdań z pro­

wincji w całej Hiszpanii panuje znowu spokój. W  Bar­
celonie rewi/ye domowe trwają dalej. W kilku miej­
scowościach dokonano aresztowań.

Neapolitańsoy ojcowie miasta.
Neapol, 8 listopada. Burmistrz i wielu radnych 

miejskich zrezygnowało; rada municypalna przyjęła 
następnie wniosek o wdrożenie śledztwa. Wybrany 
nowy „sindaco", jak i nowy jego zastępca nie przy­
ję li wyboru

Rzym, 8 listopada. Podług doniesień dzien­
ników, rada gabinetowa uchwaliła r o z w i ą z a n i e  
Rady miejskiej w Neapolu i mianowanie koiuisyi 
śledczej.

Defrandacya w  serbskim banku 
narodowym.

Belgrad, 8 listopada. Do majątku zbiegłego 
kasjera buukn narodowego Ulica otwarto koukurs.

Aresztowano również urzędnika zarządu mono­
polowego Nikolica i kochankę Ulica, Lolę Blaszko- 
wic. Zdefraudowanu suma wynosi 183.700 fr.

Morderstwo dsiewoząt w  Polnej.
F is e k , 8 listopada. Wczorajszy dzień rozpra­

wy Hilsnera był bardzo interesujący. Przez wido­
wnię procesu przesunęła się postać świadka dozorcy 
więziennego Miseka. Narobił on swemi zeznaniami 
wiele sensacyi. Edward Misek dozorował Hilsnera 
przez rok cały. Świadek podnosi swą opiekę nad wię­
źniami i swe dobre serce. Zeznaje 011, iż kiedy dnia 
16 września r. u. Hilsner został na śmierć skazany/ 
pocieszał go świadek temi słowy:

Nie bój się, toć cię od razu nie powieszą, może 
się znajdzie i łaska nad tobą, może będziesz siedział 
przez całe życie, albo tylko przez łat 10. Hilsner1 
cieszył się bardzo, gdy inu świadek takie widoki od­
słaniał. Świadek znalazł w celi Hilsnera kartkę, na 
tej było napisane „ W a s s e r m a n  E b e r m a n “ . N ie; 
zrozumiawszy znaczenia tych słów, pytał Hilsnera 
co by znaczyły. Hilsner odrzekł mu ua to, że to 
są jego współwinni. Świadek zrobił doniesienie. ‘

Przew .: Czemużeś pan tego przedtem uie opo­
wiedział?

Św.: Nie byłem o to zapytany, zresztą zacho­
wałem to sobie do głównej rozprawy.

Dalej opowiada świadek: I  gdy doniosłam Hil- 
snerowi o tern, że ci są niewinni —  rzekł Hilsner, 
iż winnym jest pewien żyd polski z Oświęcima. Kie­
dym mu przedstawił, że co do Wassermana i Eber- 
mana się pomylił —  rzekł Hilsner: „Przecież do 
licha nie kłamię, boć byłem przy tern". Świadek na 
pytania przewodniczącego odpowiada, że Hilsner 
składał mu zeznania dobrowolnie. Dalej zeznaje 
świadek, iż Hilsner mu opowiedział, że przyrzeczone 
mu 50 zł., ażeby przyprowadził chrześcijańską dzie­
wczynę, którąby zamordowano.

Z kolei Hilsner zaprzeczył wszystkim zezna­
niom Miseka. Misek go maltretował w okropny spo­
sób i wymuszał z niego zeznania. Oskarżenie Hils­
nera o oszczerstwo miało swe źródło w postępowa­
niu Miseka z obwinionym, który zeznawał, ażeby 
mieć chwilę spokoju.

Mówiono Hilsnerowi ciągle, ażeby wymienił ja­
kiego żyda polskiego, więc wymienił żyda polskiego 
z Oświęcima.

Świadek M i s e k  z oałą powagą dozorcy wię­
zień wysłuchał słów Hilsnera i rzekł: Ja obstaję 
przy moich zeznaniach.

Fisek, 8 listopada. Z  kolei przesłuchano W a­
ssermanna. Twierdzi on, że dnia 29 marca leżał w 
szpitalu w Deutschbrod. Eberinanua znal z Pragi jako 
charakterystyczną cechę tego człowieka wymienia to, 
że on kuleje. Lekarz szpitala w Deutschbrod pogra 
kuje Wassermanna po bliźnie pochodzącej z operaąyi.
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Świadek Naieie, także wspólwięzień Hilsnera, 
zeznaje podobnie, jak inni jego współwięźniowie. 
Jodeu z nieb, Kiimlmr, opowiada, jak Hilsner przed­
stawiał scenę w lezie. Z mnóstw1 m szczegółów więc 
opisuje, że jeden z żydów uderzył dziewczynę 
w głowę, poczem wszyscy r/.uciii .się na mą, zabili 
uderzeniami a następnie powlekli w las itd.

Przeciwko tym zeznaniom twierdzi Hilsnc-r, że 
świadek pochwycił go był raz za gardło, bił go i 
biłby go był jeszcze dłużej, gdyby się był nie przy­
znał.

Z zeznań Prochaski wynika także, że otrzy­
mał on od dozorcy polecenie, żeby się czegoś od 
Hilsnera dowiedział. Świadek słyszał także, jak do­
zorca Missek namawiał Hilsnera, żeby się przyznał.

Świadek Nowy opisuje scenę z przyznaniem 
się, pudobuie, jak A rato r i opowiada, że gdy towa­
rzysze z celi powiedzieli o tom dozorcy Mwsekowi 
rzekł Hilsner:

„Go mi się może stać? Eotszyldowi większa 
część państw winna pieniądze, największe fabryki 
należą do żydów, któżby płacił podatki, gdyby nie 
żydzi ?“

Następnie odczytano protokół, spisany z Erb- 
manem. Wynika z niego, że Erbmun w czasie po­
pełnienia zbrodni nie mieszkał u Hilsnera.

Świadek Graf z Polnej zeznaje, że w marcu 
1899 nie był razem z Hilsuerein.

Co do 17 lipca 1«98 oświadcza, ze był wpra­
wdzie na wycieczce w lasku Brzezina, ale nie w Cho­
rze. Zeznanie, jakoby na placu w Zborze znajdował 
się był w towarzystwie kilku żydów i Kliinówncj, 
uważa świadek za fałszywe. Skarży się ou, że jest 
inateryaluie zupę,lnie zrujnowany i że ludzie wyty­
kają go palcami na ulicy, jako wspólnika Hilsnera.

Podczas konfroutąęyi z Grafem obstaje świa­
dek Lang przy swoich odmiennych zeznaniach, a 
świadek Aulreclit potwierdza zeznauia Grafa. Żona 
Grafa zeznaje analogiczuio z zeznaniami męża, a 
świadek Paulina Bnseh twierdzi, że niemożliwcm 
jest, ażeby Grafa możnu było widzieć w Zborze. 
Graf nie umie tańczyć. Tak samo zeznaje świadek 
Klein, który opowiada, że po wycieczce robotniczej 
udał się Graf razom ze wszystkimi do domu, a świa­
dek może pizysiądz, że potem już Graf nie wydalał 
się z domu.

T Uoieozka fechtmistrza.
Budapeszt, 8 listopada. Znany fecłitmistrz 

tutejszy iNoyelli uciekł, spełniwszy szereg defrauda- 
cyj. Do Wiednia towarzyszyła mu jakaś aktorka, 
którą Norelli pozostawił jednak w Wiedniu, ucieka­
jąc dalej sam.

-w**' Stracenie żandarma
Belgrad, 8 listopada. Stracono tu żandarma 

Mojsitoyicza, który wraz kochanką zamordował na 
cmentarzu jakąś starą kobietę.

Dżuma w  Europie.
Hamburg, 8 listopada. Na przybyłym tu 

z Glasgowa parowcu „Homm“ zdarzył się wypadnie 
dżumy. Majtka, który zachorował, oddano do szpi­
tala. Nad parowcem zawieszono kwarantannę.

Stuttgard, 8 listopada. Król wirtemborski 
nadał ministrowi hr. G o ł u c b o w s k i e m u  wielki 
krzyż orderu korony wirtemberskiej.

Kopenhaga, 8 listopada. Cnrowa-wdowa za­
chorowała.

Rzym, 8 listopada. Papież przyjmował amba­
sadora Łstryacko-węgierskiego przy Watykanie, hr. 
Reyerteię.

Wiec techników
Sprawa ostatniego zajścia z policyą żywo za­

aferowała wszystkie umysły techników, to też w wie­
cu, zwołanym ua wczoraj, wzięło udział około pię­
ciuset młodzieży. Przybył również prof. Syroczyńslci, 
później zaś prof. Widt, a pierwszy z nich szczegól­
niej żywy brał udział w obradach młodzieży.

Ile  było mów, ile wniosków gorących, zapal­
nych, jak dusze i serca młodzieży —  tego nie obej­
mie pióro sprawozdawcy.

Młodzież jednogłośnie protestowała, broniła się, 
że nie wyprawiała burd ulicznych i padła tylko 
ofiarą policji, która nie chciała, czy nie umiała po­
szanować praw akademickiej swnhudy.

W  rezultacie wybrano komisyę z pięciu i po­
lecono je j:

l j  aby udała się do namiestniku i zażądała 
ukarania wiunycli;

2) aby pojechała do Wiednia z memoryałem, 
w którym to memoryale ma być zawarty obiektywny 
opia faktów, zaszłych w nocy z 3 na 4 listopada, 
dalej, by zażądała od gruna profesorów i w W ie­
dniu od ministerstwa wyjaśnienia, co do znaczenia 
kart legitymacyjnych;

8) Komisya wyszle do wszystkich uniwersyte­
tów i technik w Austryi wezwanie do wspólnej 
akeyi;

4) Komisya wyszło do dzienników pismo, pro­
testujące przeciwko napadom na młodzież z tytułu 
znanych zajść z policyą.

W sprawie unormowaniu stosunku młodzieży 
do profesorów uchwalono jednogłośnie następujące 
.wnioski:

1. Jakikolwiek los spotka kolegów, którym 
wytoczoao śledztwo dyscyplinarne, cala młodzież 
praw ich domagać się i bronić będzie.

2. Młodzież politechniczna protestuje przeciw 
takiemu traktowaniu sprawy, jak wytoczenie pięciu 
kolegom śledztwa dyscyplinarnego, a to z tego po­
wodu, żo pięcin nie może odpowiadać za trzystu de­
monstrantów.

3. Jakkolwiek grono profesorów prawnie prze­
słuchuje służbę, jednak młodzież ma nadzieję, że 
grono profesorów nie będzie ściśle polegać na ze­
znaniach służby, która bądź co bądź od groua pro­
fesorów jest zależną.

4) Prócz demonstrantów, winni złożyć karty 
także koledzy, którzy nie brali udziału w demonstra- 
eyi, ale się z nią solidaryzują.

5) Wiec uprasza grono profesorów o zawiesze­
nie dyseyplinarki, wytoczonej pięciu kolegom.

Wuiągu obrad nadeszło na ręce prezydyum 
wiec,u pismo od młodzieży rękodzielniczej lwowskiej, 
opatrzone mnóstwem podpisów a wyrażające technikum 
żywą sympatyę, i zapewniające o icli solidarności w 
akcyi podjętej celem obrony swobód akademickich.

Pismo kończy się słowami: „Niech żyje dzielna 
młodzież teolmicka, uiech żyją profesorowie, jej 
obrońcy i przyjaciele*.

Wśród ontuzyastycznydl oklasków uchwalił 
wiec wyrazić młodzieży rękodzielniczej serdeczne 
podziękowanie, zapuwniając ją  o ścisłej z nią łą­
czności.

O P E R A .
Zapowiedziany ua wczoraj występ panny Esten 

w „Halce* nie przyszedł do skutku, natomiast sły­
szeliśmy w tytułowej partyi tej opery p. Korolewicz, 
której kreacya tym razem bardzo korzystnie odbijała 
od pierwszego występu artystki w tej operze. Pe­
wność w partyi, zdobyta w ciągu kiiku przedstawień 
i wczorajsze doskonale usposobieniu artystki pod 
względem wokalnym podniosły dodatnie wrażenie 
całości, usuwając równocześnie niejeden brak w par­
tyi na wskroś dramatycznej, a więc niezupełnie od­
powiedniej dla indywidualności i warunków głoso­
wych p. Korolewicz. Debiut p. Rossę w roli Zofii 
wypadł bardzo szczęśliwie. Początkowa śpiewaczka 
wykazała ładny głos, dość pewną intonację i sporo 
zrozumienia muzykalnego, co wszystko razem zło­
żyło się na całość dość udatną —  jak na pierwszy 
występ.

Reszta ról pozostała w dawnej obsadzie. Mimo 
szczerych usiłowań naszych solistów i działalności 
artystyczr j naszego uusumblu, zasługującego ze 
wszcchuimr na uznaniu, opera wykonana już Kilka­
krotnie w tym sezonie, nie idzie w całości gładko. 
Wprost nieprzyjemne wrażenie robi sposób dyrygo­
wania p. Czelańsky^ego, denerwujący gorączkowym 
swym pośpiechem solistów, ansambl, a w końcu — 
słuchacza. Tak na przykład podczas całego niemal 
drugiego aktu „Halkiu, jego pałeczka wyprzedzała 
śpiewaków o całą ćwierć, przynaglaj* ich bez li­
tości, nie biorąc najmniejszego względu ua ich wy­
trzymałość głosową i rozbijając tern samem grunto­
wnie ansambl. Dlaczego podczas fermaty, którą wy­
trzymują Jontek i Jauusz wpada nagle silny akord 
orkiestry, trudno zrozumieć. Takie lekceważenie so­
listów nie uchodziłoby nawet wobec najsłabszych dy­
letantów. Podobny los spotkał p. Korolewicz w pier­
wszej odsłonie podczas aryi „o mój sokole14, w której 
pędząca na ognistym rumaku orkiestra nie pozwoliłu 
artystce wyśpiewać wszystkiego, co kompozytor wy­
maga.

Takich przykładów moglibyśmy naliczyć bardzo 
wiele, a sam chyba p. Gzeiańsky przyzna, że 
wszystko to dzieje się z wielką szkodą dla sztuki. 
Jeżeli dodamy do tego, że batuta dyrygienta nie 
daje śpiewakom najczęściej żadnych znaków, a 
czasami daje je  za wcześnie lub za późuo, że orkie­
stra ma tylko dwie skrajności, to jest ogłuszające 
forte i niedosłyszalne nieraz piano, utrudniające 
orientowanie się śpiewaków podług głosów poszcze­
gólnymi instrumentów, to czytelnik zdoła wyrobić 
sobie pojęcie o przykrej sytuacyi artystów, wychodzą­
cych na scenę w warunkach tak niepnfycjiylńych. 
Z tem wszystkiem nieodinawiamy p. Czelańskiemu 
zdolności, które wykazał w kierowaniu chórami i or­
kiestrą lecz zaznaczamy, że brak rutyny kapelmi- 
strzowskiej, brali dokładnej znajomości oper u nas 
grywanych i naszych sił operowych, oraz niepokój 
ustawiczny tej pałeczki energicznej, lecz młodej i 
niedoświadczonej stanowią nieprzołamaną przeszkodę 
dla rozwoju opory, mającej obecnie wszelkie widoki 
lepszej przyszłości — większo niż kiedykolwiek.

F r .  Neuhauser.

K I I O N I K A .  .
Dziś w  teatrze „Zaczarowane koło", baśń 

dramatyczua w 0 aktach ŁW yjy ia  Rydla.

Temperatura. Dziś rauo u godzinie szóstej 
byłe -f- 5U ti.

m ia n o w a n ia .  Sąd krajowy wyższy w Krako­
w ie zamianował anskul taiłam  sądowymi praktykantów 
sądowych: M ieozyślawa Bielskiego, dr. Bronisława Zby- 
szewskiego, Alnizego Antoniego 2 im. fibjdeckiego, 
Wiktora Smolika, Rudolfa Krupińskiego, Kazimierzu

Jana 2 im. Wacławowlcza, Władysława Szado, Włady-: 
sława Kuśnierza, Franciszka Skorupskiego, dr. Henry-' 
l:a Stubeuyołła, Antoniego RozmauitTni i Karola Guie- 
wosza, tudzież kandydata adwokackiego dr. Stefana 
Murawskiego.

Krajowa Rada zdrowia aa posiedzenia od­
bytem duia 30 października b. r. powzięła wuiosk 
w  następujących sprawach: Zatwierdzenie stututów
szpitala izraelickiego w Brodach ; utworzenie apteki 
publiczuej w  Łące, w pow. Samborskim i w Nowem 
Biole, w pow. zbaraskim; utworzenie okręgu sauitarne- 
go w Gładyszowie, w pow. Gorlickim ; uadauia kouce 
syi ua drugą aptekę w W adowicach; dodawania do 
napojów wyskokowych eteru octowego; potrzeby usta-, 
uowieuia przy uamiestuictwie pusady magistra farnia- 
cyi, jako tuksatora recept pooranych ua koszt fundu­
szów publicznych.

Pamięci ś. p. Stanisława S z c z e p a n  o w s k i e -  
g o  i ś. p. Kazim ierza O d r z y w o l s k i e g o  poświęcił 
ua wczorujszem posiedzeniu wydziału Towarzystwa na­
ftowego, prezes p. August G o r a y s k i  serdeczne wspom- 
uieuie i podał do wiadomości wydziału, że uufciarze 
sehodnicoy poruszyli myśl s p r o w a d z e n i a  z w ł o k  
śp. S z e z  e p  a u o w s k i  e g o  do kraju.

Po krótkiej dyskusyi uchwalił wydział Towarz. 
naftowego jeduogłośuie ukcyę Hafciarzy schodiiickich 
co do s p r o w a d z e n i a  z w f o k  śp. S j s c z e p u u o  w-  
s n i e g o  do  k r a j u  i poehuwuitia w Schoduicy lub we 
Lwow ie, przyjąć na siebie.

Naczelny dyrektor poczt i telegrafów , radca 
dworu p. Jan Lubicz Seferowiez, wyjechał w sprawach 
urzędowych do Wiednia. K ierownictwo galic. dyrekeyi 
poczt i telegrafów objął starszy radca pocztowy, p. 
Emil G iberlo

Rozprawa prz ciw akademikowi Zulmjkiewiczo- 
wi ó obrazę religii, której miał się dopuścić na po­
grzebie wlośeiauiua przemową nad mogiłą —  odbędzie 
się w Tarnopolu 13 b. ui. Oskarżonego bronić będzie 
dr S z u h i e w i c z  ze Lwowa, ewem.ualuie adwokat dr. 
Daitiłowicz.

Nieudało się. Pan A. L |  idąc wczoraj przez 
plac Mnryacki, poczuł iż ktoś wyciąga mu z kieszeni 
palta pugilnles z kwotą 25 zł. Chwycił za rękę, a zło­
dziej z przestrachu rzucił pugilares i wydarłszy się, 
tak uciekał, iż zgubił czapkę barankową, którą p. L. 
złożył w  policyi.

Karambol z tramwajem konnym urządził 
sobie wezo.iaj przy ul. Kazim ierzowskiej woźuicu p. S , 
nazwiskiem Józef Pa ł«ga . W  jochawszy szybko na wóz 
tram wajowy zuaezie go uszkodził.

Zgubiono. W  gmaehu ratuszowym zgubił pan 
J. Krupiński srebrny zegarek kryty.

Znowu tyfus i szkarlatyna poczyna gra­
sować w Tarnopolu, jak nam douosi nasz korespondent. 
Wczoraj zmarł uczeń V II. klasy giiuuSzyalnej Brzo­
zowski. Szkarlatyna zawleczoną została przez chorego, 
który do lekarza przyjechał ze wsi i tu w  2 dni 
zmarł.

Zamach samobójczy. Wczoraj o godz. 8 ra­
uo usiłowui odebrać sobie życie wystrzałem z rew olw e­
ru Aleksauder Perezyński, służący dr. Sielskiego, za ­
mieszkałego przy ul. Akademickiej I. S.

Kuła rewolweru, skierowanego w piersi, ugrzęzła 
w  okolicy serca. W ezwaue pogotowie Tow . ratunkowe­
go po opatrzeniu odwiozło go w stanie bezprzytomnym 
do szpitala powszechnego, gdzie do wieczora żył jeszcze, 
nie odzyskawszy przytomności.

Powód samobójstwa uieznany.

B a n k i e t  ua cześć prezesa Izby adwokackiej 
dr. E. Roiuskiego odbył się wczoraj wieczorem w sali 
Towurz. strzeleckiego. Zebrało się kilkadziesiąt osób. 
Wzuoszouo liczne toasty ua cześć dr. Roińskiego z oka­
zy! jego  40-letuiego jubileuszu w  zawodzie adwoka­
ckim. j

Kronika policyjna. Ubiegłej nocy dobrali! 
się rzezim ieszki do szynku przy ulicy Źródlauej, podi 
i. 7. i zabrali srebrne przybory do modlenia, gardero-j 
bę szynkarza, żony jego  i służącej, kilkanaście flaszek1 
wódki i 27 kuran gotówką. j

Ludwikę W itkowską, zarobnicę, okradła przyjęta 
na noc jakaś dziewczyna, zabierając je j chustkę, za-j 
kupioną materyę ua zimowe odzienie i kilka koron go-‘ 
tóv,rką. —  Panu Karolow i Hnruungowi skradziono' 
z kieszeni palta 260 koron. Początkowo nie podejrzy-] 
wał uikog„ z domowników, dopiero wczoraj po odej­
ściu ze służby jednej z służących zauwużouo brak 
bielizny i iuuyuh rzeczy które służąca vjraz z owymi 
260 koronami zabrała.

Mitrya Posadzińsku poszukuje „narzeczonego" j 
swego Filipa Bojka, który skrudł kupioną na ślub gar­
derobę i 56 koron gotówką i zbiegł do Lw ow a.

U  tandeciazki Reisii Katz w ulioy Owocowej 15, 
zakwestyonowauo skindzuue rzeczy, po które zaraz 
właścicielka się zglosilu.

W  domu pod 1. 10, przy ulicy Sakrameutek, ro­
zbito ubiegłej nocy i okradziono doszezętuie piwnicę p, 
M. Tustaiiowskiego.

Pani M. Nowickiej skradziouo ubiegłego tygudnia 
złoty damski zegarek i pierścień. Podejrzenie padało 
ua Tomasza Marcinka, który przyarosztownny, przyzual 
się, „żo  wziął owe rzeczy ua pamiątkę i sprzedał za 
20 koron*.

Frsed teatrem odbywa się utrzymywanie po­
rządku w nustępująuy sposób: Oto dwu dzielnych
polieyautów zamiast stuć z lioku, skoro przejazd po 
przed teatrem jest wzbrouiouy, stoi sobie przed drzw ia­
mi wchodowemi i tam zatrzymuje i zawraca odjeżdża­
jące powozy, wywołując tem zgiełk i nieporządek.



Z  W arrsawy. Zapisy ś. p. Karola Szleukeru, 
wynoszące sumę 120.000 rs., otrzymały w roczuicę 
jego  śmierci odpowiednie przeznaczenie. Najw iększą 
ja unię otrzymała politechnika wiwszawslća i tuwaizystwo 
dobroczynności. Rozdziałem owych sum zajmowała się 
wdowa śp. Szleukera pani Mary a iśzleukerowa wraz 
z dziećmi. Teatr ludowy, który musiał utedz zamknię­
ciu z powodu braku oświetlenia, niedługo znowu za­
cznie fuukcyouować dzięki przysłudze sąsiedzkiej, jaką 
oddali teatrowi właściciele browaru Reyeha, zgodziwszy 
się dostarczać prądu ze swej maszyny zapasowej. Na 
odbudowunie w ieży jasnogórskiej złożono w rodakeyi 
Kury sra Warszawskiego do dwudziestu tysięcy rubli. 
Ogólne zajęcie budzą tu projektowane przez towarzy­
stwo hygieniezne odczyty, mające na celu zaznajam ia­
nie matek z liygieuą wychowania dziecka, które mają 
się odbyć w sali Muzeum. Z obawy przed epidemią 
mieszkańcy W arszawy szczepią na gwałt ospę tak, że 
liczba sztucznych szczepień w niektórych lecznicach 
prywatnych dochodzi do kilkuset dzieuuie. Luduość ni. 
Warszawy, według ostatniego spisu, wynosiła w b. r. 
686.010 mieszkańców stałycb. Redakcya Karyera P o l­
skiego postanowiła zmniejszyć cenę sprzedażną pojedyn­
czych numerów z 2 do 1 kopiejki. W  kuchniach ru 
elioinyeli odżywia się już teraz do pięciu tysięcy osób. 
W arszawa ma wielu ludzi dobrej woli i w ielkiego 
serca. Do tych należy ks. Siemiec założyciel s a l  z a ­
j ę ć  dla ehlopuów, pozbawionymi rodzicielskiej opieki. 
Kosztem 80.000 rs., zebranych z trudem osobiście, ks. 
Siemiec wzniósł dom przy ulicy L ipowej, w którym 
pomieścił 326 chłopców, zajętych w pięciu warsztatach.

Królową cyganów, rezydujących w Stanach 
Zjednoczouych, będzie obecnie księżna Laurei, którą 
stura królowa Snake Mary (M aiya zwauu wężem) na­
znaczyła swoją nastęiłuzyuią. Ta  królowa cygańska 
mieć będzie dochodu około 80.000 franków, który to 
dochód przynoszą je j wróżby, po jakie udają się do niej 
tylko bardzo bogaci mieszkuńey Stanów Zjednoczonych. 
Księżniczka Laurel jest bardzo piękna i nie ma śniadej 
cery. Przeciwnie jest tak białą, jak  angio-suksbnka 
Ceremonia odbędzie się w lasku, podczas której Snake 
Mary w łoży na palec swej następczyni piorścień, jako 
oznakę swej władzy. Będzie to jednak władza fikcyjna, 
gdyż księżniczka będzie ją  miała prawo wykonywać 
dopiero po śmi.-rci starej królowej. Lauret mówi, iż 
nigdy jeszcze uie spała pod dachem —  tylko albo pod 
drzewami, albo co najwyżej pod płótnem namiotu. Po ­
mimo swej godności królewskiej, ma zamiar nadal za­
trzymać te cygańskie zwyczaje, mówiąc, iż do życia 
je j potrzebny szum drzew, świergot ptaków i widok 
gwiuzd, przeświecających nad je j głową.

300-letni jiiliiis „K u  Sejmowych" Skargi.
(I.) Stojąc na przełomie czasów, gdy wrą i ki­

pią dokoła siły, mające w przyszłości wytworzyć 
jakieś nowe Formy, pełni troski o kształt owego .Ju­
tra", chętniej zatapiamy wzrok w przyszłość, niż 
w przeszłość, złożoną w grebie, zapieczętowanym 
mocuomi pieczęciami. Formy zgasłe, formy zblakłe, 
co spełniły już w czasie swoje zadanie, interesują 
uas mniej. I  słusznie! To wszystko rozwiązane już 
i jasne przechodzi naturalną drogą na tup badaczy, 
na łup uczonych... Jeno erudyt-specyalista, zagrze­
bany w stosach zapylonych foliałów, bibuł, dokumen­
tów, analizuje na zimno to burzliwe życie wielu po­
koleń zastygłe i skostniałe w zwojach pergaminu...

Metodą badawczą dzieli je na epoki, na okre­
sy, potem składa to martwe szczątki razem, kom­
binuje i —  jeśli nie popadnie w dziwactwo —  da 
nam obraz wieków uplynionych, sztucznie skonstruo-

KAPELUSZ KSIĘDZA
4 3  POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

N A PIS A Ł

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(Tlóm aczone z włoskiego).

(C ią g  dalszy).

—  Powtarzam, że ta sprawa pachnie krymina­
łem, a ja  mam dobry węch; —  don Ciecie wydawał 
się jeszcze bardziej suchy, jakztvyk le—  panowie —  
mówił, podnosząc głos, sławny adwokat, tak jak 
gdyby był w sądzie —  ten kapelusz był znaleziony 
w miejscowości Santafusca, u miejscowość znaczy 
ta dla mnie ulicę, pole, winnicę aibo lasek, —  gdyż 
inaczej don Antonio byłby napisał w moim domu, 
w naszym kościele lub zakrystyi. Siguor Fiłippino 
Mantica powiada, że kapelusz jest całkiem nowy — 
co także potwierdza uprzejme świadectwo donny 
Chiariny, że kapelusz zupełnie nowy był sprzedany, 
czy darowany księdzu Cyrylowi. Ja przeciwnie uwa­
żam tu znaki jakiegoś załamania, na podszewce zaś 
słauy czerwonawe cegieł i kilka plamek ud wapna. 
A zatem panowie w miejscu, gdzie został znaleziony 
kapelusz, znajdowało się niegaszone wapno, a to za­
łamanie z pewnością nie zostało zrobione przez 
wiatr.

—  O mój Boże I don Ciccio I —  wołały kobiety, 
podnosząc ręce do niebo.

—  Nie jestem astrologiem, ani synem astrolo­
ga —  wolał adwokat, zataczając oczyma, —  a gdyby 
ksiądz Cyryl w tei chwili wszedł trącić się ze mną 
kieliszkiem, naturalnie wiedziałbym, że nie został

wany. Ale czy takie obrazy, choćby najbardziej 
żywe i barwne, przedostaną się za kolo specyali- 
stów — czy się dostana d > pik szerszej publiczno­
ści, doj rui; me-spccyalistów? Rzadko! Trafią się 
wprawdzie czasom w hisuryi szkice Szajnochy lub 
Kubali, rozchodzące się szerszą warstwą wśród lu­
dzi, dzięki wyjątkowej organizacji ich twórców, Li­
czących w sobie erudycyę specjalisty z potężną wy­
obraźnią poety. A  szkoda! gdyż nawet stojąc na 
siusznern stanowisku człowieku postępowego, dzi­
siejszego, który chce zobaczyć w wirze dzisiejszych 
czasów, jak w zaczarowanym młynie obraz przyszi\ 
ści —  moglibyśmy wiole skorzystać z tych wska­
zówek, jakie nam dają dzieje i uie potrzebowalibyśmy 
się uczyć nieraz jednej rzeczy dwa razy!

Ten brak zainteresowania się przeszłością lu­
dzi dzisiejszych, (za wyjątkiem uczonych badaczy), 
czyni nam dotkliwą szkodę, że pomijamy wiele oko­
liczności, na któro najbaczniejszą uwagę należałoby 
zwrócić.

Idziemy naprzód! Powierzchnia życia burzy się 
i pieni!... Raz poraź dobywają się z jej głębi po­
stacie, formy zupełnie dotąd nieznane, nie przeczu­
wane..! Możemy śmiało powiedzieć, że pod względem 
życia umysłowego nie pozostajemy w tyle ! Budzą 
się z ukrycia talenty zapowiadające wielki rozwój —  
mamy świetne próby nowego dramatu w Wyspiań­
skim, Przybyszewskim, Kisielewskim — Poezya i po­
wieść —  rosną! Wszystko zapowiada nową erę, 
wszystko pije złote promienie jakiegoś dobroczynne­
go słońca, co się zwolna wychyla z za widno­
kręgów...

I  oto moc narodu polskiego od stu lat w gro­
bie zlozona, której śmierć przepowiadał Skarga, a 
opłakiwali wielcy romantycy, zda się brać wieczny 
rozbrat z materyą, przeczyszczać się i rozświetlać —  
w duchu narodu...

Więc zapatrzeni w świty, w narodziny nowego 
ducha, zapominamy coraz bardziej o śmierci ciała, 
w którein duch teu niegdyś mieszkał.

_ Gdy ze stanowiska czasów dzisiejszych spoj­
rzymy w głąb przeszłości, jak w dół ze szczytu wy­
sokiej wieży, ujrzymy wśród powodzi zdarzeń mniej­
szych lub większych, jedno wyróżniające się od in­
nych. Po pierwsze bowiem, zdarzenie to tworzy epo­
kę przełomową w naszej złotej Zygmuntowskiej 
literaturze, po drugie, tyczy się człowieka, którego 
osobę otaczał dotychczas mistyczny nimb proroka, 
człowieka w każdym razie wiek swój grubo przera­
stającego, a może aawet dotąd nio pojętego na­
leżycie.

W  roku pańskim 1600, a więc równo 300 lat 
temn, wydał ksiądz Piotr Skarga swoje główne 
dzieło p. t. „Kazania śeymowe" czyli „Wzywanie do 
Pokuły obywatelów Korony polskiej".

Nie przypominam sobie, aby jakikolwiek dzien­
nik w krótszy lub dłuższy sposób dotknął czy wspo­
mniał o tym jubileuszu,! Więc Skarga już umarł, 
należy do przeszłości tak dobrze, że się nim już 
i zająć nie warto?

A, a prawda! Idźmy naprzód! Powierzchnia
Życia burzy się i pieni...

Idźmy naprzód I Ale czy bez Skargi?... Bez 
jego siów, tej biblii starego testamentu całej Polski, 
zawierających przepowiednie, spełnione sto lat temn? 
Czy miłując Ojczyznę, możemy nie pamiętać tych 
słów z głębi bolom rozmiotaucj piersi wyrzuconych, 
juk lawa z czeluści wulkanu, słów pełnych przera­
żenia, co nam wciąż grożą, wciąż nas straszą i (In­

szą swą bezlitosną, nieodpartą koniecznością, jak 
zmora nocna? Jeśli słów jego w wędrówkę ze sobą 
nie zabierzemy, on nam będzie towarzyszyć po 
wszystkimi drogach naszych, nie utrudzony nigdy, 
groźny zawsze, nawołujący do poprawy, widmo 
o krwawych, rozpaczą wyżartyeli oczach

Teodor Mianowski.

macyjno
przy rodakeyi Słowa Polskiego.

(B iu ro  o d p o w ia d a  ty lk o  tym  p re n u m e r a to ro m , 
k tó r z y  nud e s z  14 o p a s k ę  ad reso w ą . Stfown Poi^kiago. 
U p ra s z a m y  o p o d a w a n ie  zn a k ó w , p o d  ja k im i  u ta ją  b yć  
d a w a n e  o d p o w ie d z i ) .

Postępowiec. Co do czeskiego kalendarza pocztowego 
nie możemy pana poinformować, gdyż w  tutejszych księgarniach 
takiego uie ma. — Co do drugiego pytania, to cena druku za­
leżną jest, od składu czcionek, formatu i gatunku papieru. Poro­
zumieć się należy wprost z zarządcą drukarni „Słowa polskie­
go " (Chorąźczyzua 19). —  K. I I .  Mszana. Podania należy 
wnosić wprost do senatu uniwersytetu Jagiellońskiego w  Krako­
wie. JŁl. A. List pański oddaliśmy Księgarni Polskiej we L w o ­
wie, która udzieli Panu żądanych informacyj. —  8 . L. Ujtl- 
notrice. Niech się Pan zwróci do Stowarzyszenia naftowego 
we Lwowie. —  A. Hi. W H  Wystarczą skryptu, lecz najnow­
sze, wydane w jesieni r z., nadto zaś którykolwiek z podręczni­
ków (Veltzs, Schrott, Kulczycki lub tp.). Wskazówki jednak fa­
chowców niemal nieodzowne. Podania wnosi się do kom isji 
egzaminacyjnej w  namiestnictwie. — L. Ti. we Lwowie. Nie­
stety kochaną Pani, tz. epilacyu, czyli gruntowne usunięcie wło­
sów, które słabszym lub silniejszym porostem szpecą niejedną 
twarz kobiecą, nie jest rzeczą łatwą. Probowano już różnych- 
środków —  nadaremnie. Dopiero teraz udało się znakomite osią­
gnąć skutki tępienia cebulek włosowych za  pomocą elektryzacyi 
Procedura ta wymaga wielkiej cierpliwości, kilka, tygodni czasu ’ 
i jest dość kosztowna. W e Lwow ie dokonywa epilacyi opisa­
nym sposobem prof dr. B e e k ,  a wyniki są istotnie świetne — 
Abinimt w Skolem Kalendarz „Słowa Polskiego" kosztuje- 
1 kor. 20 lial.

Odpowledżi na zapytania w sprawasl: giełdowych
udziela

Kantor wymiany Ignacego Rosnera
Lwów, Pasaż Hausinnua.

Stella. -Nie wylosowane. —  «T. G. Przeworsk. Nie 
wylosowane. —  Abonent W Skoletn. N ie wylosowane. Cią­
gnienie loteryi kart z widokami, odbędzie się dopiero 2 grudnia; 
b. r. —  O. S. W Podw. N ależy odnieść się wprost do zarzą­
du loteryi w  Oświęcimie. —  Erg. Nie wylosowane. —  Erze­
śko F. G. Nie wylosowane. —  J. H. Zabiotce. Nie wylo­
sowane. —  TI. ii. Stryj. Nie wylosowane. —  Rolnik. Nie 
wylosowane. —  «/ 3  106. Nie wylosowane. —  «T. E. 12. Nie 
wylosowane —  L R .  Tarnopol. Nie wylosowane.

"r ’"-*'*** ■ * ■r* . ■ an ■ >r .1~. " N If^ î |~J| i *̂i~

D e p l f c u s e  l i a i M i I i l o n « .

Z targu pieaięinego.
W i e d e ń ,  8 listopada. Zamknięcie wczor. giełdy popot. 

Notowano: Altcye austr. żuki kredytowego Bit2*25, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 003'— , Akcye aiiglo-banku 272 27, Akcye 
Uuioubauku 545-— , Akcye LauJerbanku 41ó*— , Akcye Bank- 
vereinu 472 — , Akcye BoJencredlt 867-— , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego 800*— , Akcyo kolei państwowych 863'25, Akcye 
kolei południowych l l l ‘— , Akcye Tratuway A. 285— , lł. 262' 
Akcye kolei Plbetbal 472 — , Akcye kolei pótu. 62*20, Akcye 
kolei czerh. — ’ —  Akcye Alpiuy 420*60, Akcye Kima Murauyi 
481*50, Akeys Prag. Towarzystwa żel, 1645'— , Alccye Fabryki 
broni 291*— , Akcye tureckie tytoniowe 287'— , Oblig. węg. ind. 
91*20, Iłeutu majowa 97*40, Austr. lłouta koronowa 98*55, 
Węg. iłentu koronowa l)0"dó, f>(> 1. Listy Tow'. kred. ziem.
91*25, 4 proc. listy llauku kraj' 9 2 — , 4Vs pic. Banku kraj. 
98*50, 4 prc. listy Banku liip. 89*50, 4'/a prc. listy Banlui
liipe 98-50. 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propiuac. 95*60, 4 prc. Gal. poż. kraj. z  I39 ‘ l r. 91 35, 4 prc.
Pożyczka i i i . Lwowa 8 8 *— , l.osy tureckie Ri4*75, Marki 117'0Ł, 
.tubie 254*25

Usposobienie po clnrilowem wahaniu stabe pod wpływem
Berlina.

NacbbOise silna. Kolej państw ('01*50. 
Kolej państw. 882*50 
Alpmy 41'.'.

zamordowanym; ale przypominam obecnym, że księ­
dza uie ma od dwóch tygudui, że nikt nie wie o miej­
scu jego schronienia, że nie dał znaku życia nawet 
swym najbliższym żmijowym, że ; odczas gdy powie­
dział Genmtriellowi, że idzie do Miano, jego kape­
lusz został znaleziony w okolicy Santafusca, to jest 
właśnie w stronie przeciwnej. Cóż by robił w San- 
tafusca człowiek, który nigdy nie wychodził z Nea­
polu, nie lubił się poruszać, nie miał ani krewnych, 
ani przyjaciół w tamtych stronach? Wyobraźcie so­
bie, panowie, że gdyby tam był znajomy komukol­
wiek, to don Antonio nie byłby napróżuo szukał 
właściciela kapelusza. Już gdyby go tylko widziano 
przechodzącego, każdy byłby o nim pomyślał, —  ale 
list mówi wyraźnie o bezowocnych poszukiwaniach. 
I  jest on tak nieznanym proboszczowi i jego kole- 
gi.m w parafiach sąsiednich, że nikt nie mnie dać 
żadnej wskazówki o możobnym właścicielu kapelusza. 
A przecież wszystkie dzienniki, nawet i Popala Catto- 
lica roztrąbiły wiadomość o wygranem termie i księ­
dzu, który się oddalił. Panowie, nie jestem astro­
logiem, ani synem astrologa, ale uważam, że czło­
wiek, który gubi nowy kapelusz w miejscowości, 
w której go nikt nigdy nie widział, jest człowiekiem, 
którego życie jest bardzo problematyczne. Trzeba 
dodać do tego, że nie jest to pierwszy raz, że ksiądz 
Cyryl cierpiał krzywdę i gwałt ze strony ludzi złej 
woli; —  trzeba dodać, że miał w posiadaniu nieznany 
bliżej majątek; trzeba dodać, że wiadomość o wygra­
nej na loteryi, za pomocą danych przez niego nu­
merów, mogła skłonić ludzi głupich, zbójców, lub 
synów zbójeckich, do gwałtu na bezbronnym słudze 
bożym. Ja nic nie wiem, gubię się w tej ciemności, 
ale przeczuwam, że jesteśmy na śladzie zbrodni.

Don Ciccio stał się ponurym i posępny m. Jego 
przejmujący głos, jego palec długi i wyciągnięty,

jogo czysto sądowa wymowa, wywołały dreszcz 
zgrozy u wszystkich obocnyeh.

Don Nunziante lia próżno usiłował powiedzieć, 
że ksiądz mógł zgubić kapelusz, wystawiwszy nie­
ostrożnie głowę z okna wagonu kolejowego. Tlóm.a- 
czeliie tak prosto i trywialne nie przypadło do gu­
stu nikomu. Wyobraźnie, podbndzone winein i sło-j 
wami don Ciecia, były skłonne do uwierzenia w coś( 
nadzwyczajnego.

Nie trzeba nigdy przeszkadzać nadziejom fan- 
tazyi. Hi.".torya okropna wyrosła z głębi kapelusza, 
cala gotowa i kompletu ■, jak Minerwa wyskoczyła 
wielka i uzbrojona z głowy Jowisza. Zabawę i we­
sołość odłożono na bok tego dnia. Don Ciccio zgro­
madził małą rudę, i wniósł, ażeby zanieść całą tę 
sprawę, tak jak im się przedstawiła, do prokuratora 
królewskiego, komendanta JonettLego, jego kolegi 
z uniwersytetu, człowieka ostrożnego, przenikliwego, 
spokrewnionego z ministrem spraw wewnętrznych.

Na razie nie trzeba było nic dońieść dzienni­
kom liberalnym, które, gdy chodzi o biednych księży, 
utopiłyby ich w łyżce wody.

Jeżeli zaszła zbrodnia, to pan Bóg ma długą 
rękę; w najgorszym razie — to jest w najlepszym! 
d!a wszystkich, którzy nie są adwokatami — po­
szlaki, dostarczone przez kapelusz, mogą naprowadzić' 
władzę na odkrycie miejsca pobytu właściciela.

W  każdy sposób Fiłippino ma obowiązek mo­
ralny wyłożyć trochę pieniędzy, ażeby rozświetlić tę 
ciemną, bardzo ciemną sprawę.

Fiłippino nie wzdragał się przed kosztom i od­
dał całe postępowanie w ręce don Ciecia.

(0. d. u.)



„SŁOWO POLaKIE” Nr. 521 z dnia 8. listopada 1900.

I l c r l l a ,  8 li--k pada. czy ■miiknlęolii wczoraj, gloi-

S i Kr.dyljr 207*20, Stuuisbrliiiy 141 90, Dliooulo Oommi- 
176*76. Berliń. Tow . handl. 147*76, Lanca 203*20 Uooliinnet 

131*75, Hole] półn. wschodao pruska 39*— , Ruble za gotówką 
310 90, Kolej warsa.-wie I. — * - .  Kolej morza śródziemnego 
99*50, Kole] Merldional l.*l2*10, I.osy tureckie 109*60, Hentu 
wioska 96*— , „ I  tarpana;“  kopalnie węgla 175*25, Kolej Mu- 
cienbiirg-Mlawka 7*275, Kcnsolidatiou 343* —, l.onitiiiniy 25*50, 
Kolej Itanry 108*25, Niemiecki bank narodowy 132*10, Kanada 
Profered 83*50, Akcye żeglugi liainburskiej 127*30

U u d a p e n t ,  8 l i s t o p a d a .  W czor. głel. Ausir. kred. i l i > 5  50 
W ęg. bank kred. 8t»5*— , W ęg. bitni; eskoutowy 429 — , Węg. butik 
liipot.czuy 494*— , W ęg, renta koronowa 90 40, liiiiuiiiiuriinia 
488*60, W ęg. 4-proc. tema 95*75, Węg. bunk dla pizeni. i luiudlii 
168.— ,SltiUtsbaliny 664 50, Koleje uliczne 598 —  Węg. bank ajk. 
6 0 — , W ęg .poż. premiowa 168*50, Auztr. ceula koronowa 98*25 
Kielar. Łoi. uliczne 277*54 (iuuz & Co. 81 10, Salgotarjauer 
041 — , Auelr. złota renta 95*60. Akcye elekte. 287*— .

Usposobienie sil e.
P r a u Y t f a s t ,  8 listopada. W c z o ra j, g ie łda  w ieczorne  

Kredyty 208*— , Stuatebalniy 142*50,' L o m bard y  26*10, Alpi.iy 
214*— , Auhtryacka renta pap ie ro w a  97*40, A u slr . arebrnit renie 
97 16, Auetr. z łota rentir 97*60, W ęgierekr. zlutn reutu 96 80 
U iilou lm ukl — *— , Akoye elektr. 125*—  Kolej półii.-aucli. 114*20.

Usposobienie silne
P n r y f t ,  8 listepadu. W czor. giełda Cred. foucior 6u9 — 

4 proo.poiyceka rumuńsku 1890 r. 198*— , Grecku pożyczka 198*—  
proc. Iiiazpnńzkle F.xterleiirs 68*10

Usposobienie lepsze
f l t e r l l l l ,  8 listopada. W czor. gleldit wlecz. (Nnuliboorse) 

Kredyty 207*2(1, Staatsbaluiy J4t 9 >, Lombardy 25 90. Uos. bnii- 
knoty (ult.) £ l6 90, Dieconto Comaudit 176*76.

(Isposuhletile słabsze.
l l i l i u b a r g ,  8 listopada. W czorajsza giełda wieczorne. 

Kredyty 297*75 Lombardy 25*75, SlatsOnluiy 149*— Auslr. 
złota renta 9 8 — . Węgierska zlotu renta 90*50 Srebro — * - 
tliioono — *—  żądano. Srebrna rentg 96*80 Włoskie 95*10 Losy 
i  80 r. 133*— .

Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy 1 towarowy,
I l l ld l tp e S Z C .  8 listopada. I’szeuicu na pażiiatUriiik 

— *—  do — *— , pszenica ntt kwiecień 7*70 do 7.71, żyto na 
październik*' * do *— , żyto na kw iecień 7*26 do 7*2/, 
owies na październik 6*65 do 6 60, na kwiecień * do — , 
kukurydza na paźdz.ornik 0*—  do 0*— , na maj 1901 r. 5*04 
do 5*06.

Wiedeń, 8 listopada. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę T‘95, żyto na wiosnę 7*6(5 
do 7’68, kukurudza na maj czerwiec 5'83 do 5'34.

Tcndencya zresztą bez interesu.
Wiedeń, 8 listopada. Cnkior (stały) 23*80. 

Nafta galicyjska niezmieniona. Spirytus] 42'80 do

Praga, 8 listopada. Cukier K. 24*85
Hamburg, 8 listopada. Kawa Rio loco ordyn, 

37"—  do 38'— , prawdziwa ordyn. 39'—  do 40'— , 
dobra 41*—  do 43'— . Santos Good na lisllom! 
38*50, na grudzień 39'25, na marzec 39'V u, na maj 
4050.

H avre , 8 list pada. Kawa Santos Good 
Ave7iue n a 'listopad 47'25, na !uty 47'75.

Berlin, 8 listopada. Banknoty austr. 85'10 
Spirytus 46’50.

Paryż, 8 listopada. Trzyprocont. renta 100 47. 
Hąka 25*75.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

Drobne ogłoszenia.
,<T oncypient, doktor praw, 

1*‘ ^  z pranie letnią psakty- 
ką sądowa i adwokacką po­
szukuje posady, Zgłoszenia: 
„Doktor" poste rustauto K'.do­
myją. 6068

nrdzu eleganckie urzą -  
rii'1 '.'iiii jadaln i je s t do 

sprzedaniu. Sykztuskit 0. p. I.
5X13

U um ien icę  dwupiętrową, i  di 
trafną, korzystnie sprze­

dam. Tarnawski, ul. Zielona 
1. 32. 5886

gSJBrosimy żądać prospektów 
™ tyczących sio losów na 
raty. Kantor wymiany Wiktor 
CHAJES i Sp. — Lwów, ulica 
tiykstuskn 8. 5698

&%3oba inteligentna za kuu- 
^  cyn do prowadzenia ku­
sy  iv* biurze poważnego przed­
siębiorstwa poszukiwana. —  
Zgłoszenia pod G. Adm in i­
s tracja  „Słowa Polsk iego  

5931

H l y n  w a l c o w y
nowozbudowuny; według naj­
nowszych konstrnkcyj urzą- 
dzouy, walcowy, po iżony przy 
stącyi kolei, pod Lwowem, do 
wydzierżawienia. Wiadomość 
w A Imin. „Słowa*. 6055

■T ekoyi gry na fortepianie 
poszukuje uczennica pro­

fesora Kurz. Zgiosz. w Ailnii- 
nistrucyi Słowa pól. pod „K“ .

6065

f i - ,  sprzedania realność z o- 
grodem, dobre położenie, 

piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Administr. „Słowa".

5489

dla ii aż:!ej kaw itmii, re- 
staurccyi, bim*npuhliraie- 

g c , tiiii sk lepów  itd .

ę  •d k u  o i
czy!! *.-.iwa ochraniająca od kurzu 
i prochu jest jedynie "otijtowiedaia 
da utrzymania w porządku każdej 
podłogi

Główny skład

Woli Gzopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 2293

Lwów, Żółkiewska 2.
=  Rok założenia 1843. =v

O oszukuję do mego interesu 
i * w  £ r  3s m . a, s  t  r  a,
doświadczonego, zdolnego, u- 
czciwego i trzeźwego, k tóry ­
by poprowadził warsztat sto­
larski i był gruntow nie ubzna- 
jo im on y  z budowę drewnia­
nych schodów. 5832

Adres złożony  w  biurze 
dzienników i  ogłoszeń, plac 
M aryacki nr. 2 w L i  nkowie.

f )n  TT o b i j  adwokat w Skulom 
l f i .  lK M lli poszukuje koncy- 
pienta. 5909

iyeoera  przyjmie ilrnkarnla
E. Schliifriga, Lwów. (5925

dn okn t Ciottlieb, Żii- 
raw n o , poszukuje 

k on cj pienia. 5987

PiELECKI
Lwów, pl. Maryacki 3. 

Poleca w n a j w i ę k s z y m  
wyborze i najtaniej

B U O &  M lń L lW S K Ą
Rewolwery i  amunicyę
l > r I . i5 T i » ; f f ,  EXPRESSY, sztućne poje­

dynczo i dubeltowe do patronów Mualicliora, ropetiery tuiiu- 
sorowskie z lornetkami i hoz, duholDwki^śrótowe^jz^afunii 
Kruppa, Wittener wyrobu NOWOTNEGO,
COLLATHA, SADEK A, PIEPEKA sztnó- 
czyki do patronów Morris.

Wszelkie roboty rusznikarskie wy­
konuje z największą dokładnością.
PISTOLETY BROWNING 8 strznh.wo. 5592

C. k. sprzedaż 
prochu bezdymne­
go I PATRONÓW 

n n p e t n i o n y o h .

TE ATR  MIEJSKI we LW O W IE .

W e czwartek dnia 8 listopada lttOO reks.

Z ac £ kowana koło
baśń dramatyczna w 5 akt. LUCYANA RYDLA. 

Uwieńczona lsz.t nagrodą na konk. dram. Ig. Paderewskiego., 

0S01IY:

Wojewoda 
Basia Woje- 

wodziouka 
Marcin Brze­
chwa mieczn. 

Kasztelan 
Chojnacki, klu­
cznik woje w. 

Organista 
Młynarz 
Maryna, mły 
nurka

p. Chmieliński

p. Bednarzewska

p. Kosiński 
p. Kiimontowlez

p. Bednarczyk 
p. Fiszer 
K w iutkiew icz

p. Stachow icz

Jasiek, parob. p. 
Głupi Maciuś, 

pastuch w słu­
żbie  mł ynarzap. 

Drwal p-
Leśuy dziadek p. 
Dyabal Boruta p. 
D yabeł K usy p 
Kut p
I pachołek p. 
II. pachołek p.

Koman

Nowacki
Solski
W ysock i
W ęg rzyn
Feldman
AntoniewBki
Bielecki
Talińskl

Początek  o godzinie 7-m cj wieczorem.

Codziennie przedstaw ien ie. Początek  o 8. B ile ty  
w cześn iej do nabyein w  biurze IM o lina. 5976

i ŃL "ijc “Ir d r -itr *\tr V r .1/ itr  rfr *\tr -dr -itr *S152?. 5ę5. '£5?. (£S?.5i? 5S? 525.51? Y 5!? *:? ®5's>

L W O W S K I A K C Y J N Y

ZAKŁAD ZAST A W N IC ZY
Karola Ludwika 1. 3, I. piętro 

Udziela pożyczki na zastawy: 
Kosztownośoi wszelkiego rodzaju, 
Papierów wartościowyoh i 
Przedmiotów oennyoh w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

B iu r o  o t w a r t e  o d  9 -1  i  3 -6 .

Kompletne Tirs^dzoŁie

m ł y n a  t n - i e g r o

według najnowszego systemu wraz z maszyną parową 
o sile 80 koni, jest natychmiast do sprzedania. 

Urządzenie pochodzi z pierwszorzędnej fabryki wie­
deńskiej i jest zupełnie nowe. Oferty przesyłać na­
leży do Biuru dzienników, Lwów, Pasaż Hausnianu.

&uś wyszedł i E L E i S i i R Z  „ S Ł3W A  P O L S K I E G O "
& 9 ~  O P R A W N Y  W  P Ł Ó T N O

Cena 1 kor. 2 0  h. — Z przesyłką pocztową 1 kor. 4 0  h. —  Za zaliczką się nie wysyła

Kura giełdy v*Ledeńskiej 

Z dnia 7 listopada 1560 r.

Kursa wszelkich akcyj ł różnych lo- 
iw, notowane są „od sz t uk i *  w walucie 
tronowej.

Ogdlny dług pntisttYii.

ma papiQi--oiŁ • ■ .
la ta  srebrna . . . . .  
w  a . ■ n IbCA po 200 «ł-  rak. 4“/»

lba-i po tuO i  o t .  ó»,'o
*  I  1IW0 po 100 at. 6«/» .
*  „  1 ii l i t  p o  l t 'U  s l .  .

reprezento w anycb.

tuta s lit* . w o l. od  pod. 4°/o SA 100 a..
>ata c  a a  od pod. 4u/o i c  Wi kor. . 
la ta  innos i. ausir. a1/."/. >o U 0  k o r ..

O b ligac je  ko le jow e.
e*l. A rcyks. Albiaecbta ta 100 zł. 4%  .
H, ĆOilDrsiłweJ G lżbioty w a łoL ia  vyoIh«  

od  podiUkU aft lou i i .  4°;o 
oL Cobftrua F n n c lB ik a  JńsrU dD  luoat.

Bnf i*iB • • • a • • •
tL  Arcyka. Radolfn  w  wal. kor. wolna 

ad pudalkn la  200 kor. 4°;u .
o le j K m o la  Ludw ika po 2Uu sł. infc. 

(ostem pl. akcye) .

Obllgaeyo p lc r m ie ń i t a a
K a i. A r o .  A l b r e e k t a  a a  3 0 0  a h

W zło c i®  33 2UU al„ 6®/o .
Ket- b u k .ir .o  .k ie lokal, aa 200 koro a 

. . . . . . .
Kol. ga l. Karo la  Ladw ika  an 2UU, 1U 0 »L  

4 • • • • • • «
Kol. Iw o w ń k o - e a a r u . - j a a a k lo j  z r . Ib94aa 

kor. ......................................

plBP^ tąd ftją

97.60 97-70
97*15 97*36
170*- r s —

132-10 13U.—
131 — 1(18.—
202 — 204'—

i z i e  p a ń s t w a

114*65 114-85
98 00 98-70
84*f 0 84*40

r « .

94-— 94*60

111*60 H2*40

117*26 118-20

94— 94*70

4JŚŁ-— 420.—

( k o l e j o w e ) .

W  60 95 10

94*6» 96*50

94— 94*90

93 70 94*ó

I k l U f f  p A U M l W A  k iu j t iw  i .u ro u  w t3 r f l- * «k io

w h . Blotn i on In an U li  « i .  4°/u, .
,  .  w w a l, bor. aa «ł.
»  filit. 4»/a . . . .
m bur p.urup. a4V>°;« 1 W0 a

Węz. bt. o(ii. ie|(łii owy ni lwa ■). 4 pr.
u pofcprołiiiuwn »a  Iwo gi, ,
* • m ■» 511 *Ł •

I n n e  g t h . J l c i a n  p a t j c i l i L

1 uż. k ra j. liiiUuw ijiy n r 1 HU1I łun. •m 
1’(I0 ai. bur. 4'V»i « . . .

Hub uw Iiiuki o ob i pn ip luncyjiio  lun. en
1110 Bi. G "/ e......................

L a llc , p o i .  k ra j. a r  łb7B an lim  ni. oa/t 
(jiiiJu. poż. krn j. a r . iHnii an SiOiikur. 4"j«
( iitDc- ob lig . propliia ■ łoku  IMHH an tHO

n3.4"/H......................
1’o ly c sk a  prom łu w A in . W l»< liJ ; ia r .  M 74 
l  tiżyfj^.ba lulaBtn l ic o w a  a roku  IHufi ag 

llHi i l .  du/u. •
Ilom a  n fobka aa 1UU kur.
Peżycakn  bulgaraka a r . IhOISaa łu(j a l. j y *

g . i w l j  m a l i i w u c .  O lilips. lil(> o t i 

( z h  K i l )  z ł .  U o iu .),

Auntr. anki. kred. aleui. lun. «t bil lat ż '>
Ih iken lńak l ankl. k rad . a l«m . loa. J>>.

. . . In" *"■;: 
itn l. A ku. balik  k ip . I0".« prajU. loS- &

_ _ ,  _ lotł. Ot) Ifti ż ,i/*,,(u .
.  .  .  .  .  110 !■> I .  :,|l'l

tlż l Dli 4°/u . . . « ■ •
Ult). T ow . kred. aiaui. 4V- led- 00 la t •
u u ,  .  4u/u ijH . 4ł la l «
. . . .  d"i» m »ru  . .
m m W m ■■ kor*«

Utaiku krajtm aRO d la  (in l)ay ł 1 Leduiii.
4ł;a°/u ii I 1/* Jllt ew ro iu o  . .

llnuku ks:n]uw. lon. 07V* lat ** ker. 4"/«
iinuUu krn jow egu  ob llg . kuiutiit. U am . 0”/« 
liauka k ra jow ego  ublig . k a n o n . ■ o iu . 4d 

ła l aa t£43U Kor. 4'/»"/u 
Banka krajuwugo o iiliguc. koitiou i  4»iu 

du-iot., *ft 2»'U k o i. . . ,
Lanko k m ju n .o M - kul. łoił. a it^ iO k o i.  41'/*
Aaptr. w ęg iu rak . bntika 101/* U l los. 4 'fr

O b l l i c A e ^ w  ■  p r a w e m  p le r w u a e A a tw a

■u tOO zl. n o m .
K o l. Lwów-Uaer.-.iaHay .a  r . I hn4 aa

■ł. 4•/« mnie] 10H/a - . — 87-30
Uulul I »*ó w -C a e in . a r .  1H84 aa ttUnai. 4'yk 9 4 “  94-00
L a l.  ko l. luk. whuIźuUu. a a Itli) »3. 4,J/u — —
( jn l .W ę K . keto* «•»*. iMłW ■ "  a , lł ł  » •  »"/• l ł,3*7*> 1047

.  IH7t ao< ) a l. 0'Vf 10300 lo4  7ó
_ IHN7 an •*«»<> al, 4-Vi» 9 i f3 » 9| 4 '

w tjjlm tBk-lO

114-75 114 95

90*36 90*56
tó*2u 99* —

13950 141.50
I 6 i * - 1<5 —
164 — 166*—

* i i i .

V I 40 92-30

101-— 102‘-

1 p - 61*—

96.— 95.80
18i*5 u 123*50

__•--- 88.25
— '
96.20 97.—

U aty  d ltiiluB

93.75 94.75
103.20 104.20
94.50 łł^. -

1U9.50 110.—
98.00 oy*50

89.60 90.50
91 50 92.60
92*76 93-76
92.% 93.75
90.20 90*60

98.40 99___
92.— y3.—
100 25 1 0 1 -

9 9 . - ICO.—

9 2 - 9 3 * -
91.— 92.—
87.75 98.75

243.— 246*—
234*25 235*50
350.— 370.—
:na 00 20460
236 26 238.it
410 .— —
IbO* — -mm
76*25 17*26

104.&0 105*50

12.40 13-40
393.— 395 —
18“ . - 132*-
66.00 08.6‘ł
71.— 73*—
52.— :/J*—

132.— 136.—
129 — 131.—

42*50 43. 0
20 .— 2 ). -
59.— 01—

17a-- 177*—
64-50 60 50

J98-— 20 i.—
J£0. - UłO1 —

383:— 385—

a  n )  I . o s y  |> r u c e n t o w e .  

A u s l r .  c n ^ l .  k r .  z .  O b i .  p r .  a  r .  ltL tli) d ‘V«

. - e .  18HU U'*;*
l u n .  ż e g .  u it  ł> u im )u  K l<) a l .  m k .  4*’,.i . 
U r e g i i lu w u t i ln  ( lu iu t iu  /. I » 7 ł> .  lu O n l.6 'V o  
V V ę ^ . I iu u k u  u i|i. |iu a i .  4°/o . .
P u ż y u a k u  I I I .  T ry B H tU  UH ) a f .  - i lk .  4 V a V t 

¥ in .  . fiu ł i .  4'*/a •
1 'u^ycak it u e rb . p o m . po J0U f r a n k .  *A‘Va 
7 'u iu o k le  l i b l .  i t r e m ,  k u l e l *  p o  41111 f r .

k ) L o s y  h « a  p r  u « e « »  t «  w  o. 

D iiO a i•a H a lB ń n h lfi ( l ln u tH ita l i> a ) .  •
Ż a k i .  k r e d .  i l in  b .  t j>. p u  lu t )  «<. .  ,
(  l a r y  < 0  a l .  i l l k .  . . . . .  
l  u f ty t ia k a  su . i n u b r u k i i :! i « ! .  c .

L u n y  u l.  U r i tk O w a  ;li) « ! .  . .  «
C u ż y t t s b n  n i .  l .u l i l i t t  y  a - ) ,

L  l e l i  4 i l  a l .  . . .  , .
ł 'n lQ > - 40 a l .  u ik .  . . .  .

L a e r w .  k i a y a a  a m u r .  l u w .  K# a l .  «
U a o i w  U t a y ż n  wi||». i < m .  .'i a ) .  $
L u n y  I n n d .  n ru . R u U u tla  10 a l. p «
l l ł i l n m  4 0  a l .  tu k ...........................................
j d »  rliŁluliaigtiU<\ :9) « l .  ,

y  l l ź i i iu ia  4u a L  m k .  .

U u A y c is k n  n i .  H iA i i i r i iJ i i fu f fA  5PJ 
W a h i i ł lu lH a  -4ii a l .  m k .  . . . »  

I ,u a y  k o m u u a * i i e  m .  W i e d n i a  a  1H74 r.

A I & O J ®  p r z e tU lt jh lo ra L w  tr itu n p u r to w y o ll .

40(1 k. .
m a •  ( f tk o .  a a k t . )  2 ( K ł  ■ ) .  = =

400 k. . . . .
K u l*1 pdlH.-eea. Gerd. I i l l i i )  a ), mk. =

•Jłod  k.....................................................
m i.wuw-llaurii.-JnMajr 20<l al. =4110K
9 w  t u l iu t l l i . - g a n a . - ln k .  213(3 a. = ł U i / ! c i
9  p n i ł B iw im y s a  2 ( 1(1 a l .  a r . = 4 t i n k .
,  pnlutliilMwtij 2(1(1 a, 6<tU f. —  4H0lr(
m nęgUr. (sila. I. a«Hi ■). =4uok«

A l t f j e  l in u k A w  (ten a i t i ik ę ) .

nm ika A i ik Iii aaa lr. UW al. • •
r e a a l -  b tu ik o  b s u d l .  IW O a l .  •  •
£ak). k iad, «tla kniullu 1 praam. p. a l . .
W ę g -  b a n k a  k i  J y i .  *J*i(# a ) .  •
lH*’ .. uftllutr. luw . suk. i>0() al. '  , ,
( lu t ,  Im n k o  l i l p i ł t .  2 0 0  a l .  1 .  ,  ,

.  B d 1(1 lu t i ld la  ) p ra ts il).  d l ł d a t .
i* n il kin d ln  k r a j .  U o ru i in y u U  '200 a* . •

n A i ł n t r i i - w i j g .  O O O  41. .
.  ż n i ą a k .  | i l i i iu i in n i ib i  I I I

ę»BMk. bnnku am lą jk . 1(1.) ał.
Ż n v s i t »A i tH k i i  itiPtnka loU «i

400*— 4i'i*—

2 0 a *- 800^—

6170. 6185.—
t, 530-— ó32* -. 302. 4l)U. -

660-75 661.75
112— ilS  —
4 1 5 .- 418—

tu k ę ).

273 — 2 7 4 -
*510

ri6A — 6H4- —
664* 66U*—

14114.— 1414.—
895— 6u5*—
856,— itK .—
414*76 415.75

1680 >694 —
64-1 — 546.—
żbG.mm 257.—
?59 — 2HI

A k c y e  jir z e t t . i ię b io rM iw  piMtHyeżawyiMa.
H aila. knrpaa. u a fi. lew a ra . 0011 kur. .
Am or. Tu  w , gu rn la **  A ip lne )(U>ał. .
Praakimgu iu m . że la  U. praem . -21)') ,
buiiudnlca filH I k o r .  •  .  . . .
Turouklo an i*, l y t o i l l i l * -  ^'10 fr .  pgr. n[ęm 
T li fa l l  to n . kup. wkU1*  , .  .

W  a  I  n  t y .
Duknl aesarakt .  • • • *
A lm ir. n .,g . 8 fa łd .  a ła ia  m u ae ia . •
Siu-frniikówUa ■ * • • • •   t
UuBayinkltutllnlpBryaf • .  ,
N lm itleokia bm ikaoty aa UK) o.arek .
W im ik le  baukuuty m  lUUltc .  .  .
Ui i Ii Ib. «  •  • «  (
Bouraraiiy. > • • .

915.— 926
425 •- 426’

1670.— 16 9 4 *-
I 7u — I5u »*—
287 — 238.—
465 — 470,—

11*41 11*40
11*38 11.42
19*19 12*22
23*50 28*53

117.65 1117.75
90*00 9tf*S0
9*56*/* 9*56«/*

24,60 24*12

Berlin, d u l n  7 l i s t o p u d a ^

P ubu. llaty aM taw ae  4proa„ Herya 0— I I  «
.  »  a 0‘  *  proo. • •  •
,  „  ,  11 prou. H a r y *  4 . .  •

Pubu. I lft ly  r e n lo n a  4 p ra c .  • • •  m
B » »V« proO. . m m

Pttaii. ubLgaBye p rew . U'/a preu. • •  •
: uhltt | Ul DI . . . . « •  ■
AUrttr liaiikuuty (1 lii) . , •
Llfity aattawna i ( ló l .  Pulak. 4‘/b iU ff*

W arszaw a, 'lula 7

I J .K  llk n ld .R . K id l.  P e ls -  d o i . .

Liob. P u». P r .n l. S r o k .  K W I •
„  Idild .

O l).  i>reiu. l i i i i ik .  b. I bbS . bU . . .  ,
IJsly  ■ - * .  T o . -  •‘ ■•d. noraslc. 4 u i .

. . . .  źfOb*.
* a i l u ‘ 0 W o h w j  ner. VII,

*  ,  .  •  *V » p ro*.

P e t e r s b u r g ,  d n i u  7  l i s t o p a d a ;

a .n y j .k *  pr*'H . .  r .  ItWd
.  .  •  r. 1 *W

M aty >u>- T i i h . k r « l .  c ib m .  K r. | a U ,
* .  r o t - , itlti. .  .

.  ktJuwHkl. ,  ,
w ll.u a k i*  , .

„  •Im rkuH B ltl., ,
d b o iiu u jk i*  .

0 l l t t n l  IM t y d . .

1 0 0 -

90*'iu
82—
n.-i:
8 0 -

9t—
2 I6 .3 .V

Jn-90
00.00

OO.i« 
08 -81- 

304-- 
*8*.- 
216.. 

07,id

n .os

Jld.
M Ł-
*8.n

ot>.»/>
»8.*/l

I Ł .

Nakładem ISpóliii wydawniczej we Lwowie, Sio w. zar. X ogr. poręką. —  Z Driikacni „słowa Dolskiego- we Lwowie pod zarządem Z. Halact oskiego •


